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naczelnika państw a H orty’ego

Niepoślednią jnż w oclem słowa znaczeniu za­
sługą Jana O fińskiego jest założenie Małopolskiego 
Związkn m l: dzieży, grupującego dwieście kilkadzle 
sią t kół ośw iatow o-kaltcrslnych, zorganizowanych 
przy  kółkach rolniczych. On też by ł założycielem 
i przez jakiś esas red&ktorem „Młodej Polski", cr 
gann oświatowego wydawanego dla młodzieży.

Jan  O giński. urodzony w  Rymanowie, skończył 
gimnazyum w  Kołomyi, a studya uniwersyteckie 
w Krakowie i Lwowie. N astępnie jako profesor 
pim nazyalny, pracował kolejno w Podgórzu, Bochni, 
Krakowie (sem inaryum  naucz.), a wreszcie w  tntoj- 
szem gimnazyum św. Anny.

Ncminacya Jana  Owińskiego na wysokie stanc-

m inistra Dąbskiego, k tó  7  zby t skwapliwie uw zglę­
dnił żądania sowieckiego posła’ K arachana, dając 
mu w  ton sposób precedens, że może się rządzić 
w  Polsce, jak ekonom na swoim folwarku.

S j winko w, k tó ry  baw ił w  P ary ża  w  chwili po­
wzięcia przez nasze m inisterstw o spraw  zagranicz­
nych odpowiedniej dacyzyi, nie mogąc ofcrzysarć 
w  P aryżu  wizy na pow rót do Polski, przybył do 
W arszaw y, drogą pow ietrzną, aby upomnieć cię 
o swe praw a korzystania z asy ia  na naszem tery - 
torynm . S taran ia  jego nie odniosły pożądanego sku­
tku , w raz z innymi, skazanymi na wydalenie z g ra ­
nic Polski, mnefiił opuścić nasz kra}. W  chwili od- 
jazda ogłosił on lis t o tw arty  do polskiego fepołe-
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U m i l a  mmim o lita? M
Bada N ajw yższa rozstrzygając w  ostatniej instan- 

cyi spraw ę podziała Górnego Śląska między Polskę 
i Niemcy, pozostaw iła załatwienie sp raw  natu ry  
gospodarczej na byłym  terenie plebiscytowym  w za­
jemnemu porozumieniu się obu państw  interesowanych. 
Polska i Niemcy miały w  tym  celu zamianować 
sw ych delegatów , k tó rzy  zajęliby się tą  spraw ą pod 
przewodnictwem wyznaczonego przez Radę N ajw yż­
szą sn p e m b itra , szwajcarskiego męża stanu  A dcra.

W  m yśl tego  postanowienia zamianowała Polska 
sw ą delegacyę, której skład znany jest Czytelnikom 
z pism codziennych, toż samo uczyniły i Niemcy. 
I  jakoś tak  się dziwnie złożyło, że z komunikatów 
naszej p rasy  wiemy daleko więcej o tem , jak  p rzy ­
gotow uje się delegtcya niemiecka dc podjęcia roko­
wań, c tem  zaś, cc czyni nasza, nis jesteśm y nale­
życie poinformowani.

N a czele niemieckiej de legacji stoi dr. Schiffer, 
b. wicekanclerz Bzeszy, b. m inister finansów i spra 
wiedliwcści, członek niemieckiej demokracyi. Jego 
zastępcą jest były podsekretarz stanu, Lewald, b. 
dyrek tor departam entu w  niomieckiem m inister­
stw ie spraw  zagranicznych, znawca spraw  polskich. 
Obaj delegaci są  podobno pochodzenia żydowskiego, 
a opinia ogólna uznaje ich za um iarkowanych p o r ­
tyków . Do ich beka dodano osły szereg doradców 
i ekspertów , między nimi znajduje się i osławiony 
renegat górnośląski ks. Ulitsb-,, 3 pochodzenia Polak, 
z przekonań zaś zaciekły hakatysta.

D r Schiffer urządził jnż w Berlinie cały szereg 
kcnferencyi z w ybitnym i niemieckimi mężami stanu, 
finansistam i i t .p . ,  ne których omawiano stanowisko,
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Borys Sa winko w do 3poioosoństwa polskiego:
Przyw ódca Es-erńw  rosyjskich, B orys Sswfnkow, 
wydalony z g ranic państw a polskiego na żądanie 

posła sowieckiego K sn cb an a .

jakie ma zająć w spraw ie górnośląskiej niemiecka 
delegacya. N astępnie ndaje się dr. Schiffer na Górny 
Siąsk, aby na m iejsca zbadać stosunki i w ysłuchać 
żądań interesowanych, celem zebrania m ateryałn, 
mającego stanow ić w ytyczną dla delegacji.

W spólne obrady delegacji pelskioj i niemieckiej 
doznały pewnego opóźnienia z powoda, iż p. Ador 
zrzekł się przewodnictwu, a Bada N z j^y ższa  nie 
zamianowała jeszcze następcy. Niewiadomo także, 
gdzie się będą odbywać rokowania, na proponowaną 
bowiem przez Badę N ajw yższą Genewę, nio zgo­
dziły się tak  Polska jak i Niemcy z powoda t r u ­
dności na tu ry  finansowej ze w zględu na różnicę 
k a rsn  szwajcarskiego franka i m irek . N ajpraw do­
podobniej zbiorą się delegacye we W iedniu, choć 
Niemcy proponują któreś ze sw ych m iast.

Obok pracy pedagogicznej brał żyw y, dominu­
jący udział w  zrzeszeniach zawodowych, był człon­
kiem Zarządu głównego Tow. nauczycieli szkól w yż­
szych. D ał się poznać jako prezes kół T. S. L. i  pre­
zes Związku okręgowego T. S. L ., w  ostatnich zaś 
czasach jako członek Głównego Zarządu T._S. L.

A le sio na tem  ograniczała się działalność no- 
w om iasewanego kuratora.

P iastow ał bowiem godność w iceprezesa Sekcyi 
oświatowej Małop. Tow. Bolniczego, był przewod­
niczącym Sekcyi popierania przem yśla lądowego 
przy kółkach rolniczych.

Biijii Sa iinkn di s i o H ń ł K  pilskiego.
Solą w  oku dla rosyjskiego rządn sowieckiego 

był pobyt w graEUcach naszego państw a znanego 
działacza rosyjskiego, B orysa Sawinkowa, którego 
komisarze ludowi uw ażają widocznie za bardzo g ro ź ­
nego swego przeciwnika, skoro aż w drodze dyplo­
matycznej zażądali wydalenia go z Polski wraz 
z innymi „niebezpiecznymi R osjanam i, Białorusinami 
i Ukraińcami". S praw a ta  wywołała w  swoim czasie 
wiele rozgłosu i sta ła  się powodem zupełnie s łu ­
sznych zarzutów , skierowanych pod adresem wice-

Koni kiratsr i m  s ii lo ig i 01 ml Małopolski
(K r .) .  Młody, bo dopiero do „czterdziestki" do­

chodzący nowemianowany kura to r Okręgu szkolnego 
na zach. Małopclskę —  Jan  Owiński, to  człowiek 
znany nie ty lko  z najpochlebniejszej s trony  jako 
w yborny, postępow y pedagog, ale i zacny, pośw ię­
cający się dla dobra ogółu obywatel.

Silne umiłowanie społeczeństwa, zwłaszcza zaś 
młodzieży, dało Janow i Owińskioran impuls do sze­
rokiej A społecznej działalności.

1 rzeczyw iście! niema praw ie dziedziny życia 
publicznego, gdzieby ten  dzielny, niezmordowany 
pionier wiedzy i  postępu nie przodował i nie w al­
czył. Z byt w iele miejsca zabrałoby wyliczanie w szyst 
kich posterunków  bezinteresownej, obywatelskiej 
pracy, k tórych  Owiński tak św ietne dał dowody.

PoJlkwMaeyi Habsburgów na Węgrsooh: żo łn ierze w ęgierscy zryw ają szyny kolejowe w okolicy Raab, 
aby uniemożliwić przejazd królowi Karolowi i jego wojsku.

wisko ku ra to ra  naukowego —  spotkała się z zaslu- 
żonem uznaniem i radością społeczeństwa. Człowiek, 
którego młode życie wykazuje już taki ogrom prac 
obywatelskich, ożyw ionych1' poświęceniem i 'm iłością 
tego społeczeństwa, k tó ry  dał się poznać jako pierw ­
szorzędny pedagog i wychow aw ca młodzieży —  od­
powie z pewnością wielkim i trudnym  obowiązkom 
zaszczytnego sw ego m andatu.

czeństwa, zasługujący w  pełnej m ierze na to , aby 
z treścią jego zapoznał się każdy Polak, dowie się 
z niej bowiem, jakiemi uczaciami wobec nas prze­
jęci są ci z R o sjan . k tó rzy  przyszłość swej ojczy­
zny widzą w  zgodnem w spółżyciu ze swym  polskim 
sąsiadem.

„Opuszczając Polskę, pisze Saw inkcw , zwracam 
się do bohaterskiego polskiego narodu, k tó ry  tak  
długo udzielał nam gościny, zwracam się do w szyst­
kich naszych polskich przyjaciół, aby powiedzieć, że 
zachwycamy się rycerską w  przeszłości waihą Pol­
ski o w olność i w ierzym y w św ietlaną przyszłość 
Polski, w  bratn ią  przyjaźń z odrodzoną Bcsyą. Tlwa-


